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Przyjmuję się do umieszczenia w Inseratach 
OGŁOSZENIA, o d e z w y , u w ia d o m ie n ia , d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, ty

czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą. 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 

po 3'/, centów. Do każdego inseratu za1.” .„one być winno 30 centów na 
opłatę stęplową za każdorazowe umiesz „ nie.

L is ty  z pieniędzmi prenumere.cyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyi „ Czasu “.

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają frankowaniu.
L is ty  niefrankowane nie przyjmują się.
R ę k o p i s m a  nadesłane Redakcyi nie zwracają się.

f-jT* Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  14 sierpnia.
W spom nieliśm y w c z o ra j, że gab ine t an 

gielsk i in te rp e lo w an y  w  Izb ie niższej o p rz y 
jęc ie  H iszpan ii do ra d y  p ań stw  pierw szego 
rzędu , o św iad czy ł się n ieprzychy ln ie  d la  pro- 
po zy cy i francusk iej. P . B aillie w n ió sł in ter- 
p e lacy ę  n a  d. 9 b. m ., ch c ia ł bow iem  ja k  
m ó w ił, w iedzieć, czy  A nglia  o d roczy  swoje 
p rzy zw o len ie , d o pók i H iszpan ia n ie u d o w o 
dni, iż j ą  n iesłu szn ie  o sk a rż a ją  o to le ro w a
n ie h an d lu  m urzynam i. L o rd  R ussell odpo
w ied z ia ł n a jp rz ó d , że H iszpan ia ca łk iem  
je s t o b cą  tem u ż ą d a n iu , k tó re  w yszło  n a 
p rzó d  od  rz ą d u  fran cu sk ieg o ; dalej p o tw ier
dz ił z n a n ą  ju ż  odpow iedź A ustryi i P ru s  n a  
p ro p o zy cy ę  F ran c y i i d o d a ł ,  ze g dyby  H isz
p a n ia  do  rzędu  m o cars tw  po liczo n ą  b y ła ,  
P ru sy  d o m ag a ją  się tego d la  S zw ecyi, a  nie 
m a  p o w o d u , ab y  n ie p rzypuścić  tak że  P o r 
tugalii, k tó ra  p o ró w n ie  ze S zw ecy ą  i H iszpa
n ią  n a le ż a ła  do u k ład ó w  w  r. 1815. D o d a ł 
następ n ie ’, że ła tw o  p rzew idzieć  chw ilę u- 
zn an ia  tak że  S ard y n ii za  m o cars tw o ; tym  
w ięc  sposobem  p o w sta ło b y  dziew ięć m o 
ca rs tw  zam iast pięciu. Z ak o ń c zy ł zaś O- 
sw iad czen iem , że zdan iem  g ab in e tu  dosyp 
by ło  p ięciu  m o carstw  od  1815 r. do  czu
w a n ia  n a d  ogólnem i in tere sam i E u ro p y , 
rz ą d  p rzeto  ang ielsk i m n iem a , iż n iem a po
w o d u  zm ien iać w  czem k o lw iek  u stan o w io n e
go obecn ie p o rząd k u  rzeczy .

O dpow iedź ta  lo rd a  R ussella  k tó ra  za 
k o ń c z y ła  in te rp e llacy ę , n a su w a  k ilk a  uw ag . 
M inister p o m in ą ł zarzu t p . B aillie  p rzeciw  
H iszpan ii w zg lędem  h an d lu  m urzynam i, a l
bow iem  trze b a  b y ło  w y stąp ić  p rzec iw  A m e
ry ce , z k tó rą  A nglia  b a rd zo  d e lik a tn ie  ob 
chodzić się zw y k ła . W iad o m o  b o w iem , że 
h an d e l n iew oln ikam i g łó w n ie  n a  a m ery k ań 
sk ich  a  n ie  n a  h iszpańsk ich  o d b y w a  się o- 
k rę tach . L o rd  R ussell u trzy m u je , że pięć 
m o ca rs tw  czyli p e n ta rch ia  w y s ta rczą  aby  
czu w ać  n a d  ogólnem i in tere sam i E u ro p y . 
M ożnaby p rzy p o m n ieć , że o w a  p en ta rch ia  
w ła śc iw ie  ty lk o  w  p ro to k ó ła c h  londyńsk ich  
o b esz ła  się bez innych  p ań stw , sko ro  szło  
o ogólne in te re sa ;  w  innych  zaś ra zac h  w y
stęp o w ało  a lb o  p rzym ierze  św ięte, a lb o  kon- 
fe rencye , a  p rze to  ra z  trzy  m o cars tw a , d ru 
gi ra z  siedm  p ań stw  stan o w iło  o lo sach  
św ia ta . K onferencye o N eufchate l n iepo- 
tw ie rd z iły  p ro to k ó łó w  lond y ń sk ich . K onfe
re n cy e  w ied eń sk ie  w  sp raw ie  w schodnić j 
gdzie z a s ia d a ła  p en ta rch ia , n ie  d o p ro w ad z iły  
rzeczy  zam ierzonćj do celu. A le to w szystko  
m a ło  m a  j a k  się zdaje  znaczenia u  lo rd a

R u sse lla , je s t on  za  status quo pom im o że 
p arlam en t co raz  w ięk sze  p o d a tk i n a k ła d a ć  
musi a  k ra j w idzi p o trze b ę  ciąg łego  u zb ra 
ja n ia  się. Je s t on  za status quo w  tćj sp ra 
w ie , bo ta k  zd an iem  jeg o  w ym aga in teres 
Anglii 5 p en ta rc h ia  w ięc  n a  w szystko  w y 
starcza. I cóż zn aczy  o w a  p en tarch ia  d la  
Anglii ? O to je że li się n ie m ylim y, p e n ta r
chia w  tćj chw ili zn aczy  d la  gab inetu  a n 
g ie lsk iego  to  sam o co św ięte  p rzym ierze , 
z k tó reg o  A ng lia  zaw sze  m a  sposób  u tw o 
rzen ia  k o a licy i p rzec iw  F ra n c y i, p rzy s tęp u 
ją c  do niego, a  innym  znów  razem  n ieoba- 
w ia  się go zo sta jąc  z F ra n c y ą  w  p rzy m ie
rzu. Oto status quo, k tó re  p rag n ie  u trzy m ać  
lo rd  R ussell. Iz b a  zd a je  się p o ję ła  to p o ło 
żenie rzeczy , sk o ro  ją  o d p o w ied ź  m in istra  
zad o w o ln iła .

K orespondencja Czasu.

Lwów 10 sierpnia, 
(z.) Towarzystwo akcyonaryuszów zawiązane 

w celu zaprowadzenia żeglugi parowćj na Dnie
strze, otrzymało temi czasy od Rządu odpowiedź 
na podaną prośbę o potwierdzenie spółki, udzie
lenie jćj przywileju, oraz o przedsięwzięcie ko
sztem rządu niezbędnych robót przygotowawczych, 
oczyszczenia i uregulowania koryta rzeki. Rząd 
uznając użyteczność dla kraju pomienionego przed
sięwzięcia, przychyla się do dania koncesyi spółce 
pod firmą: „Galicyjskie Towarzystwo żeglugi p a 
rowej na Dniestrzeu, odmawia jednak wyłącznego 
przywileju na prowadzenie żeglugi, zarazem skła
nia się do podjęcia kosztem rządowym oczyszcze
nia rzeki z 85 kłód naniesionego drzewa zalega
jących jćj koryto między Czartoryą a Niżniowem 
według sprawozdania p. Bielińskiego. Wydobycie 
na wierzch kłód pomienionych kosztować będzie 
około 4,000 złr. w. a. stosując się do powziętych 
w tćj mierze doświadczeń, przy oczyszczaniu ko
ryta Wisły, z którćj wówczas wydobyto kłód po
dobnych 1028. Koszt oczyszczenia dalszego koryta 
rzeki na przestrzeni mil 32 między Niżniowem a 
Okopami obliczono na 32,000 złr. w. a. Zarazem 
przychyla się Rząd do utwierdzenia brzegów rzeki 
budową śluz nadbrzeżnych częścią murowanych 
częścią układanych z faszyn, wzdłuż koryta w miej
scach, w których rzeka rozlewa się w szerokie 
brody, ażeby ją  zwęzić do właściwćj miary a tćm 
samćm w miejscach tych głębszą uczynić. W ięk
sze zgłębienie i oczyszczenie z namułów za po
mocą używanćj do tego maszyny, co na samćj 
przestrzeni mil jedenastu od Czartoryi do Niżnio- 
wa kosztowałoby 260,000 złr. w. a. uznaje Mini
sterstwo, opierając się na urzędowćm technicznćm 
sprawozdaniu, za niekoniecznie potrzebne, i mnie
ma, że i bez przedsięwzięcia tćj kosztownćj roboty, 
którą bez tego po każdym wiosennym wylewie 
wód powtarzać by trzeba, można żeglugę parową 

Dniestrze zaprowadzić. Gdy bowiem statki paro-na

we mają się tylko 18 cali zanurzać, a p. Bieliński 
przy najniższym stanie wody 9 cali niżćj zera, 
znalazł w najpłytszych miejscach jeszcze głębię od 
10 do 20 cali, przeto przy stanie wody 12 cali 
wyżćj zera, już statki parowe bezpiecznie krążyć 
mogą; a że w znanym z posuchy roku 1858, w prze
ciągu czasu od ostatniego marca do listopada zna
lazło się 135 dni, w których wysokość wody na 
Dniestrze stała 18 cali wyżćj zera, sądzić wypada 
iż w innych więcćj dżdżystych latach stan wody 
dniestrowćj dozwoli nieprzerwanie krążyć statkom 
parowym, tćm bardzićj, że zwężenie koryta przez 
zbudowanie projektowanych śluz przybrzeżnych, 
gdzie rzeka szerzćj się rozlewa, uczyni ją  o wiele 
głębszą w tych miejscach. Gdyby jednak Towa
rzystwo życzyło sobie pomimo tego oczyszczeniem 
z namułów zniżyć koryto do głębokości 24 cali 
niżćj zera, wówczas musiałoby potrzebną do tego 
maszynę własnym sprawić kosztem i robotę na 
własną przedsięwziąść rękę. Co do uregulowania 
koryta rzeki, na co jednak z rozpoczęciem żeglugi 
czekać nie potrzeba, c. k. Ministerstwo nakazało 
przedłożyć sobie szczegółowe plany i kosztorysy; 
poleciło także tutejszćj Izbie handlowćj przedło
żyć motywowane sprawozdanie, azali dla ułatwie
nia komunikacyi handlowćj na Dniestrze i uchy
lenia przeszkód, które ze strony rządu rosyjskiego 
tamować by ją  mogły, nie byłoby korzystnie za
wrzeć z tymże rządem konwencyą na wzór tćj, 
jak a  w r. 1849 z rządami księstw włoskich wzglę
dem żeglugi na Padzie zawartą była.

W skutek powyższych postanowień Rządu, To
warzystwo żeglugi parowej na Dniestrze podało 
do Namiestnictwa prośbę o udzielenie przyobieca- 
nćj koncesyi, tudzież o zabezpieczenie praw To
warzystwa, ażeby w razie gdyby koryto Dniestru 
kosztem Towarzystwa za pomocą maszyn zgłębio
nym i od czasu do czasu oczyszoianćm być miało, 
inne póżnićj zawiązane Towarzystwa, żeglugę na 
Dniestrze prowadzące, robót owych i kosztów na 
swoją korzyść nie wyzyskiwały bezpłatnie, oraz 
iżby W. Rząd pieniądze na prtyobiecane roboty 
niezwłocznie asygnować, i roboty owe natychmiast 
i to w kiłkn m ie js c a c h  n a r a z ,  dla tćm rychlejsze- 
go ukończenia rozpocząć kazał. Zależy bowiem 
najwięcćj na tćm, ażeby roboty wspomnione tćj 
jeszcze jesieni, gdy obecnie najlepsza właśnie ku 
temu służy pora, ukończone być mogły. W takim 
tylko razie Towarzystwo mogłoby już z przyszłym 
rokiem żeglugę parową na Dniestrze zaprowadzić, 
a  teraz już zająć się sprawieniem statków paro
wych i budową przystań nadbrzeżnych.

W rocław  12 sierpnia, 
f  Między innemi mniej więcej prawdobodobne- 

mi punktami, na które się Prusy i Austrya zgo
dzić się miały na zjeździe teplickim, podają dzien
niki i ten, ;że Prusy zobowiązały się dołożyć wszeł 
kich starań, aby Anglią i Rosyą przyjaźnie dla 
polityki państw niemieckich usposobić. Na tem 
prawdziwem czy nieprawdziwem zobowiązaniu się 
Prus polega podobno cała nadzieja i rachuba tych 
wszystkich, którzy tylko w odnowieniu ś. przy
mierza, a z pomocą jego w zawiązaniu nowej eu
ropejskiej koalicyi widzą jedyną możność złama
nia politycznej przewagi Napoleona. Na nieszczę

ście polityków tych, najważniejsze sprawy, które 
zajmują obecnie mocarstwa europejskie, włoska i 
wschodnia, takiej właśnie są natury, że w obec 
nich ani ś. przymierze, a tem mniej koalicya prze
ciwko Francyi jest możebna. Dopókąd jeszcze sa
ma tylko sprawa włoska była na stole, można 
było poniekąd z jakieinś podobieństwem do pra- 
wdy marzyć, że Rosya inaczej się na tę sprawę 
zapatrując, zbliży się do stanowiska mocarstw nie- 
mieckicb. Ale czyż i w takim razie można było 
tylko na jednę chwilę przypuszczać, że Anglia 
zmieni nagle dotychczasową swoję politykę wzglę
dem Włoch? Bez zapewnienia się zaś z jej stro
ny, jakiż wpływ mocarstwa północne mogły mieć 
na półwysep włoski, dokonywający ruchu swego 
pod opieką i strażą mocarstw zachodnich i Nieza
wodnie głos mocarstw niemieckich poparty przez 
Rosyą zyskałby był o tyle na ważności swojej, 
ale od podniesienia go w radzie europejskiej aż 
do czynnego wystąpienia wjego obronie przestrzeń 
daleka. Odkąd zaś sprawa wschodnia ukazała się 
znowu na widnokręgu politycznym, sprzymierzenie 
się mocarstw północnych straciło całkiem punkt 
możebnego oparcia. W sprawie tej Anglia mniej 
jeszcze niż w włoskiej stać może po stronie Ro- 
syi- To też ów zjazd warszawski, na którym przy
jaciele ś. przymierza opierali głównie swoje na
dzieje, nie przyjdzie może wcale do skutku. Po
głoska o przyjeździe Cesarza Austryackiego do 
Warszawy została już zaprzeczoną, a podawane 
za tak pewne widzenie się Księcia Rejenta z Ce
sarzem Aleksandrem staje się nagle wątpliwem; 
przynajmniej do tej chwili ze strony Rosyi niemasz 
zaproszenia.

Mniemano, że za teraźniejszego rządu sejmy pro- 
wincyonalne nie będą zwoływane. Pokazuje się, że 
rząd nie ma zamiaru usunięcia tej stanowczej in- 
stytucyi zniestanowego organizmu państwa. Sejmy 
prowincyonalne zbiorą się jeszcze w tym roku. 
Przedmioty obrad ich będą miały tylko czysto pro
wincyonalne znaczenie.

Zapóżno trochę GuneCa yruoka W polurzędowjui 
artykule oświadcza, że rząd żadnych prowokacyj 
policyjnych tolerować nie będzie, i że oskarżenia 
wniesione przez interpelacyą Niegolewskiego będą 
sądownie dochodzone, aby sprawa ta cała, która i 
zagranicą zrobiła sensacyą, była nareszcie wszech
stronnie rozjaśniona. Lepiej jednak późno ja k  ni
gdy, mówi przysłowie. Zawsze oświadczenie to u- 
rzędowe dowodzi, że oskarżenia nie były płonne. 
Sejm pruski zwołany będzie w tym roku podobno 
już w miesiącu listopadzie.

Z nad Renu 10 sierpnia.
E. Zjazd teplicki i list Cesarza Napoleona do 

hrabiego Persigny zajmują dotąd umysły w Niem
czech. Pierwszy przyniósł zaspokojenie, drugi na 
chwilę wzniecił na nowo obawy. Lękano się bo
wiem, aby rząd angielski ujęty słowami Cesarza 
tchnącemi szczerością i względność dla niego oka- 
zującemi, medał się skłonić do ściślejszego z nim 
zwiąku. Otrzymane doniesienia z Londynu po ogło
szeniu listu, udzielenie żądanego kredytu na uzbro
jenie odporne brzegów angielskich, przekonały 
dwory i polityków niemieckich, że Anglia równie 
upornie jak  Niemcy nieufa Francyi, i że słowa 
Cesarza, nawet pismo jego, nie są dostatecznemi,

Część Literacko-Artystyczna. 

TYGODNIK WARSZAWSKI.

Koboty  w p o lu -  M ostow e- P o m n ik - Polemika artysty- 
cz n a _  Czynności W arsz.T ow .D obr.- Nowa resursa 
Nowe wydawnictwa— Wystawa w Lublinie owosci 
teatralne — Losowanie koni _  ożywienie w m ie ś e ie -

■k krajowe mineralne.

Ani jeden dzień w ciągu całego ubiegłego tygo
dnia nieobył gję bez deszczu; a tymczasem robo y 
w polu naglą, przepiórka wzywa do żęcia zboża, 
a  rolnik załamawszy ręce spogląda z bólem serca 
na garście i kopy, które od ciągłych ulew pora
stają. Mała liczba przezorniejszych a może naj- 
właściwićj szczęśliwszych, gdyż niewiem jak  ich 
nazwać, uwinęła się % żytem, wszystko przed de 
szczem uprzątnąwszy do stodół; wyjdą oni najle- 
pićj w tym roku na plonach, chociaż z pszenicą 
zalegli. Lecz większa część obywateli wiejskich 
nawet żyta niezdołała zebrać, i chyba tylko pędzić 
będzie wódkę z niego, dla którćj dzięki rozpo
wszechniającej się wstrzemięźliwości, nie znajdą 
może w kraju tak korzystnego odbytu, aby im wy 
nagrodziła straty. W ogóle, najdziwniejszy stan at
mosfery panował w tym roku, o czćm przekonać 
mogą ogłoszone w ostatnim numerze „Roczników

gospodarstwa krajowegou, sprawozdani,! korespon
d e n t  Towarzystwa Rolniczego W edług n.ch bo
wiem bywały m iejsca, gdzie czas u mukpienia 
śniegów dwa razy tylko P°Jaf * { 8I9 J g d y  
przeciwnie w innych znowu okA0/ ‘CJ®i0W®zJ 8t^ 0t 0Jd 
ciągłych deszczów wymokło. A i e b y ł o t o t a k  ty l
ko do pewnego czasu, gdyż zdaJ° J I ! ’ że z Po
czątkiem sierpnia deszcze stały “JJPV 

Jedyne roboty, jak ie  bez względu na  deszcze 
prowadzą się obecnie w W arszawie, budząc ogól- 
ną ciekawość, są roboty około m0st J ^ P ° n,ed?,a - 
łek, to je s t dnia 6go sierpnia, zapuszczono j u ż  p i e r -

strony p rag j. Oprócz dwóch przyczółków p 0 brze
gach, tak od strony Pragi jako  * 7" !7 ‘
stkich takich filarów, mających £ 08t że'
lazny, będzie pięć. Most składać się będzie z sze
ściu żelaznych przęseł, i budowany je s t w edług sy-
atnmn __ r t_ t.vch CYlindrÓW Za-stemu S w e gr ęZa pomocą tych cylindrów zi 
kładac będą fundamenta pod owe pięć filarów; jest 
to jedna z najgłówniejszych i najkosztowniejszych, 
ale też zarazem i najpiękniejszych robót, dowo
dzących tryumfu wiedzy ludzkićj i potęgi nauki, 
przemagającćj siłę natury. Nie dziw przeto, że ro
boty te budzą powszechną ciekawość i codziennie 
ściągają znaczną ilość mieszkańców Warszawy na 
miejsce wznoszącego się mostu, przedstawiając je 
dyny znak życia w tych czasach i nadzwyczajne- 
go cło koła ruchu. Co chwila piętrzy się jakieś ru- 
sztowanie, biją młoty, wre para w lokomobilach,

a most rośnie prawie w oczach, dając błogą na
dzieję ustalenia wkrótce nieprzerwanćj komunika
cyi między obu brzegami Wisły-

Pomijamy matematyczne obrachowania siły lub 
wysokości cylindrów, oraz ich pierścieni, jako  przed
miot należący wyłącznie do techniki, patrzymy tyl
ko na spełnianie się dzieła godnego wszelkich pod 
względem sztuki pochwał, dodając, że linia stano
wiąca długość mostu, przebiegme po nad wodą prze
szło półtora tysiąca stóp, nie licząc w to przedłuże
nia mostu po obu stronach lądu, dla zrównoważenia 
wyniosłości jego nad Wisłą- P^zy takićm rozwinię
ciu robót godnych naśladoffania w każdćm przed
siębiorstwie, ujrzymy jeszcze przed zimą dzieło to 
posunięte daleko, aby z przyszłą^ wiosną na nowo 
doń przystąpić. Most ten nie ulęknie się ani przy- 
boru wody, ani gwałtownego napływu lodów.—

W ostatnim numerze wspomnieliśmy o śmier
ci śp. Leona hr. Łubieńskiego, dziś przeto doda
my, że jeden z pierwszych rzeźbiarzy tutejszych 
P- Władysław Oleszczyński otrzymał zamówienie na 
pomnik, mający wznieść się na cmentarzu Powąz
kowskim na grobie zmarłego.

Mówiąc o Oleszczyński®, przychodzi nam na myśl 
polemika, jak a  w tych dniach przesunęła się prze® 
tutejsze gazety, z okoliczności wystawionćj na wi
dok publiczny w sali Warsz. Tow. Dobroczynności 
grupy p. Simonettego, przedstawiającej Fauna i Ba- 
chantkę, a sprowadzonćj z W łoch przez br. Stani

8ława Potockiego do dóbr swoich w H elenow ie pod 
Warszawą.

Pierwszym był p. Chomętowski, który podniósł 
głos przeciw temu dziełu, wykazując całą jego u- 
jem ną stronę, powołując się w tym wzgęazie na 
sąd takiego znawcy, jakim jest p-G eszczyński, a 
który w zupełności poparł zdanie jego. Nie podo
bało się to jednak jak  widać dwom innym arty
stom, to jest panu Statlerowi, który dał się tu po
znać z pomnika Kordeckiago, 1 P K. Marconie
mu popierającemu p. Stadeia. a o . wystąpili o- 
baj z artykułami Pot^ J7ą“ “ ' zdaE'8 P- Ole- 
szczyńskiego. Na takie y p. Oleszczyński
traktując sztukę j 8*0. , ,  ł a E1,e Jftko pozorną 
błyskotkę, odpowiedział całą praktycznością wy
trawnego artysty, wy ty ając wszystkie błędy, j a 
kich się dopuścili w ocenianiu tćj grupy; cała wię
kszość poszła za zdamem p. Oleszczyńskiego, a 
Gazeta Codzienna przecinając ostatecznie tę kwe- 
styę, którćj otwierała swe kolumny dopóty dopóki 
rzecz szła o sztukę, widząc w następnych obu ar
tykułach gorące Wybryki osobistości i zboczenie 
z drogi krytycznćj, zamknęła kolumny nadal dla 
tego przedmiotu, poprzestając na tćm co już na 
pisano. —

W tych dniach warszawskie Towarzystwo Do 
broczynności odbyło zwykłe swoje posiedzenie cen
tralne, na którem znowu dało nam dowód swej 
działalności rozwijającej się ciągle z każdym cza 
su posteDem. Mówić tu chcemy
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aby niedowierzanie w ufność przemienić. Widoeznem 
jest, że zbliżenie się Prus do Austryi w polityce 
zewnętrznćj skłoniło Cesarza do zwrócenia się ku 
Anglii. Ten zwrot tak  wyraźny, skoro poszukiwa
nego nieotrzymał ja k  się zdaje skutku, zabespie 
ezył i ucieszył gabinety niemieckie bo wykazał 
słabą stronę stanow iska politycznego Francyi, która 
wśród wzrastającój potęgi i przewagi widzi coraz 
większą niemożność zjednania sobie szczerego 
sprzymierzeńca, a przewiduje podobieństwo skoja
rzenia się przeciw nićj innych mocarstw. Od czasu 
zaprowadzenia drugiego cesarstwa cała usilność 
polityki francuzkićj zwrócona była ku utrzymaniu 
w rozdzielę mocarstw, które tak  nazwanem  świę
tem przymierzem  zw iązane, pierwsze cesarstwo 
obaliły. Rozdział ten staw ał się coraz wyraźniej 
szym. Rozpadała się coraz szerzćj i głębiój prze
paść między Rosyą i Austryą, Anglią i Rosyą, 
Austryą i Prusami. Poczwórne przymierze stało 
się w takich okolicznościach coraz trudniejszem, 
a  wśród tego rozdwojenia, Francya podłng swej 
dogodności mogła sobie sprzymierzeńca dobrać.
Z tego pomyślnego położenia politycznego umiał 
Napoleon III korzystać, umiał w dwóch szczęśli
wych wojnach odświeżyć chwałę, rozbudzić ducha 
wojowniczego F rancyi, wznieść je j potęgę i tron 
swój umocnić. Lecz te właśnie korzyści, a  przy- 
tem poruszone przez niego zadania, które mu no- 
wćj broni dostarczały, rozbudziły niezadowolenie i 
nieufność w sąsiadach, i skłoniły ich do porozumie
nia się wzajemnego. Gabinet cesarski nietai więc 
przed sobą podobieństwa nowego odpornego w pra
wdzie przymierza mocarstw sąsiednich, ale dość 
silnego, aby działanie jego zewnętrzne utrudniać 
i wpływ na spraw y europejskie hamować. P rze
szkodzić mu jest więc jego staraniem , bo chciałby 
uniknąć wywołania walki o zasady i przeobraże
nie politycznego w Europie układu, i tylko ko
niecznością zmuszony przystąpiłby do nićj. W takim 
stanie rzeczy przymierze angielskie, aczkolwiek 
we Francyi populamem niejest, staje się niejako 
koniecznem, skoro tylko m ocarstwa lądowe oka
zują skłonność do łączenia się z sobą. Jakkolw iek 
więc upowszechnionem staje się mniemaniem w E u
ropie, że słowom Cesarza nienależy dow ierzać, 
mniemać jednak  można, że oświadczenia jego za
warte w liście do hr. Persigny są szczere, i że od 
Anglii jedynie  zależy ścisłe łączenie się z Fran- 
cyą. Związek ten przedstawia zapewne rękojm ię roz
woju cywilizacyjnego, lecz są  sprawy które na nim 
żadnćj nadziei zakładać niem ogą, a są niemi te w któ
rych podniesieniu Anglia żadnćj osobistćj korzyści 
uieupatruje. L ist cesarski stał się przedmiotem li
cznych uwag i kry tyk  dyplomacyi zagranicznćj. 
Ten niezwykły sposób politykowania dziwi i razi 
gabinety przyzwyczajone do dawnych podań. O bja
wiać myśl polityczną nie w notach, c y rk u la rz a c h  
i deDeszach, lecz w broszurach i listach poufnych 
dziennikom powierzonych, zdaje im się niebespie- 
czną i nadzwyczajną nowością. Dyplomaci obwi- 
n iają Cesarza, że ja k  świat tak  i dyplomacyę chce 
zdemokratyzować. Cesarz Napoleon pierwszy może 
z monarchów zajm ując się najwaźniejszem i spra 
wami politycznemi od których obrotu losy naro
dów zależą, niezasiada na tronie, niekładzie ko 
rony na głowę, nieobwija się w płaszcz cesarski, 
lecz że tak  rzekę, z krzesła sw ego, zwyczajnym 
głosem, bez żadnćj wystawy przemawia. W tćj 
prostocie je s t bez w ątpienia siła, je s t ^wielkość, 
która ludowi francuskiemu podoba się i n jąć go 
zdolna.

Przemowa jego do w ojska w Chalons tym^ sa
mym odznacza się charakterem . Cesarz posiada 
dar słowa poruszającego masy. W ypraw a syryjska, 
której cały naród francuski przyklaskuje, zupełną 
tu w Niemczech znajduje obojętność. Chrześcianie 
niemieccy małe okazują współczucie dla niedoli 
i cierpień innych chrześcian. Kiedy Francya śle 
synów swoich na  jć j obronę, kiedy dla nich hojną 
ręką składa pienięźue ofiary, Niemcy nieokazują 
się pochopnymi do szafowania ani krw ią ani do
statkami, dla spraw y która wyłącznie niem iecką 
niejest. Jakiekolw iek jest dziś w święcie mniema 
nie o usposobieniu religijnem  Francyi i jć j rządu,

zawsze ona będzie pierwszym krajem  katolickim, 
najdzielniejszym obrońcą chorągwi chrystusowćj. 
Naród francuski zdolny i dziś jeszcze stać się 
Krzyżowcem.

Rok ten tylu wypadkami pamiętny i tu także 
odznacza się niezwykłym stanem atmosferycznym. 
Ciągłe zimno, ciągłe deszcze. Zima dość wpra 
wdzie łagodna wśród kanikuły. Stan ten atmosfe
ryczny tak je s t nadzwyczajnym, że przestało być 
śmie8znćm mówić i pisać o pogodzie i deszczu. 
Kuracye u wód wielce są utrudnione- Liczni j e 
dnak goście dotąd jeszcze przybyw ają do zakła
dów wód mineralnych nad Renem. Homburg, 
Wiesbaden, Schwalbach, Kreuznach, Ems przepeł 
nione są niemi. Trudność w znalezieniu dogo
dnego m ieszkania jest wielka. W Homburgu przy
gotowuje się obchód otwarcia kolei żelaznćj do 
Frankfurtu. Naznaczony na dzień 15ty sierpnia, 
z powodu ciągłych słot, odłożonym zapewne zosta 
nie do Igo  września. W Homburgu, w Wiesbade 
nie jak  zwykle w miejscach, gdzie domy gry pod
żegają nam iętność, w ydarzają się ciągle gorszą
ce kłótnie, bójki, pojedynki. Onegdaj w W iesba
den zginął w pojedynku hr. Nesselrode, zamie
szkały w księstwie nassauskićiu, w skutku sporu 
z jednym  z goszczących tamże cudzoziemców.

Nasze kółko polskie tutaj z boleścią dowiedziało 
się o zgonie Leona Łubieńskiego, który niezmordo
w aną czynnością zadziw iał, niewyczerpanym do
wcipem rozweselał, szlachetnością zniewalał. Śm ia
ło rzec można, że W arszawa straciła w nim cząst
kę swego życia, popęd siły do wszystkiego co za 
cne i użyteczne. Uprzyjem niał on towarzystwo 
stolicy. Trafne jego  spostrzeżenia, wyrażenia do
wcipne rozbiegały się po mieście, krążyły po kra 
ju , a  nie było pracy szlachetnćj, stowarzyszenia 
dobro ogółu na celu mającego, do któregoby czynnie 
nie należał i któregoby hojną ręką nie wspierał.

Wiedeń 13 sierpnia. Listy i depesze telegra
ficzne przyniosły dziś dość obficie szczegóły o- 
tw arcia w dniu wczorajszym kolei żelaznćj łączą- 
cćj Wiedeń z Monachium, a pośrednio •/. Paryżem. 
Obchód ten odbywał się w Salzburgu. J . C. Mość 
wyjechawszy w nocy z soboty na niedzielę z La- 
xenburga, przybył w niedzielę o 6ój rano do Linz, 
i wysłuchawszy mszy św., w yjechał po śniadaniu 
ogodz. 7 '/ ,  do Salzburga, gdzie stanął przed 12tą 
i natychm iast powitał króla M aksymiliana przyby
łego w pięć minut po Cesarzu. Zaraz po przy 
byciu obu monarchów rozpoczęto ak t poświęcenia, 
a po ukończeniu obrzędu i połączonego z nim ob
chodu obaj panujący udali się do pałacu Cesarzo- 
wćj Matki o godz. 3 ‘/4 i ztam tąd o godz . 4* a wy
je c h a li o so b n y m  p o c ^ g ie m  ko le i do  M onachium , 
g d z ie  s ta n ę li w ieczo rem  o godz. 9 '/«• O bchód  o 
tw a rc ia  k o le i, ś ró d  n a jp ię k n ie jsz e j p o g o d y  się  od
był, a podczas uczty raczył N. Pan wznieść na 
stępujący toast:

„Uroczystość dnia dzisiejszego otwiera nową 
epokę potężnego wzrostu handlowego dla rozle
głych błogosławionych krajów .O bysięone w żywern 
współzawodnictwie i wzrastającćj pomyślności cie
szyły dobrodziejstwami nowego połączenia. Ale 
uroczystość ta— wszyscy to zemną czujecie— ma pra
wo do wyższego jeszcze znaczenia. Plemiona to bra
tnie niemieckie, co się od dziś ku sobie zbliżają. 
Synowie Austryi radują się mogąc podać dłoń bra
ciom swoim Bawarom i dziękować im za miłość 
i wierność. A te same uczucia jedności, z jakiemi 
się sąsiedzi witamy, te same uczucia poświęcamy 
także wszystkim naszym wspólnikom niemieckie 
go związku i rodu. Nadmieniając o tem w tern 
tu kole, niemogę się powstrzymać, aby nie zwró
cić z radością pamięci ku temu dniowi, kiedym 
przed kilku tygodniami pochwycił rękę Księcia 
Rejenta Pruskiego: aby wzmocnić jednozgodue u- 
czucia, któreśmy sobie nawzajem przynieśli. Je  
stem przekonany, że z całego serca połączycie się 
zemną w trzechkrotnym okrzyku: Niech żyje mój 
brat i przyjaciel król Bawarski! Niech żyje wier 
ny i waleczny lud bawarski! Niech żyje jedność 
panujących i ludów niem ieckich!“

Na to odpowiedział J . K. Mość król Bawarski 
w następnych słowach:

„Przedewszystkićm czuję potrzebę podziękowa
nia najserdecznićj w mojćm i mojego ludu imie
niu za to wzniosłe dopiero co usłyszane pozdro
wienie. Niezawodnie dzieło, którego ukończenie ob
chodzimy, ma znaczenie daleko sięgające, zbliży 
ono do siebie pokrewne plemiona. Oby błogosła
wieństwo Boże na nićm spoczęło. Zapał i nadzieja 
powitały niedawno przyjacielskie spotkanie się 
władzców Austryi i P rus; je s t  ono rękojm ią je 
dności Niemiec, a  w tćj spoczywa nasza siła i 
nasza moc. Wznoszę więc z głębi serca mego: 
Zdrowie mojego brata i przyjaciela Cesarza Au- 
stryackiego! zdrowie wiernych i doświadczonych 
w boju synów Austryi! zdrowie jedności obu nie
mieckich mocarstw! “

Poprzednio już  przed wyjazdem N. Cesarza do 
Salzburga, pociągi wiozące gości wiedeńskich wy
ruszyły w sobotę po południu, a w Linzu podejmo
wano ich wieczorem; nazajutrz pociągi ruszyły o 
6ćj i przybyły do Salzburga przed pociągiem ce
sarskim. W  orszaku cesarskim znajdowali się m i
nistrow ie: hr. Rechberg, hr. Gołuchowski, bar. 
Thierry i p. Plener. O godzinie 2 1/* było śniada
nie na 700 osób, wśród którego Cesarz i Król 
mieli przemowy wyżćj przytoczone. Uczta trw ała 
długo jeązcze po oddaleniu się monarchów i wzno
szono wiele toastów.

O. D. Post podaje z Monachium telegram z 12go 
wieczorem, iż w ratuszu dano wielki wieczór, na 
którym spodziewano się Cesarza Jmci. Na uczcie 
salzburskićj prezes rady zawiadowczćj kolei Cesa- 
rzowćj Elżbiety, hr. W ickenburg wniósł trzy toa- 
sta: za zdrowie Cesarza, Cesarzowćj i króla Ba 
w arskiego; bar. Lerchenfeld wzniósł toast za je  
dnością Niemiec; Cesarz Jm ć za jednością ludów 
i książąt niemieckich (p. wyżej). Hr. W ickenburg 
otrzymał wielką wstęgę orderu Leopolda, pp. Horn- 
bostel i Schonerer order korony żelaznćj; p. Merk
został baronem.

Ministrowie spodziewani są we wtorek z po 
wrotem z Monachium; część służby dworskićj jnż  
powróciła z Salzburga.

— Oestr. Ztg  pisze (o czćm już wczoraj donie
siono nam telegramem): Od kilku dni rozpuszcza
ją niepokojące wieści o niezgodzie i zajściach 
burzliwych w wydziale Rady państwa. Takow e 
wieści wpływały naw et na kursa giełdowe, tak, 
iż w ogóle gadano o rozwiązaniu Rady państwa i in 
ne pleciono niedorzeczności (m anfabeltevon anderen 
Absurditaten). Zasięgaliśmy wiadomości, a te nas 
postawiły w możności zapewnienia, iż pogłoski te 
nie m ają żadnćj podstawy rzeczywistćj. Rozprawy 
w w y d z ia le  n ie  p rz e k ro c z y ły  m ia ry  treściwego roz
m a w ia n ia  i j a k  c iąg le  d o tą d  p ro w a d z iły  do  is to tn y ch  
rezu lta tó w  w  u s tan o w ien iu  bHdżetu.

— Nilrnb. Cor. donosi z W iednia pod d. 6 b m., 
że posłowie austryacki i pruski w Paryżu mieli 
sobie polecone, odpowiednio do umowy teplickićj 
wystąpić z oświadczeniem , iż gabinety ich zamie
rzywszy trzym ać się zresztą zasady nieinterwencyi 
we W łoszech, dopóki sprawy włoskie traktowane 
będą jedynie przez rządy i ludy włoskie, m ają u 
rzędownie potrzebne poczynić kroki, aby spowodo 
wać F ran cy ę , by łącznie z niemi, a w danym razie i 
z Rosyą, którćj udział je s t przyrzeczony, ja k  uajwy- 
rażnićj całym moralnym wpływem starać się o to 
w Turynie, aby rząd piemoncki przyjął podawane 
sobie dobrowolnie w arunki przymierza przez króla 
Franciszka ueapolitańskiego, na podstawie z jednćj 
strony uznanego rezultatu głosowania w Sycylii, a 
powtóre obustronnego zaręczenia swoich posiadło
ści po dopełnieniu owego głosowania. Twier
dzenie to bawarskiego dziennika nie może być u 
ważane za pew ne, lubo je  powtórzono we wszy
stkich niem al innych dziennikach.

—  J ln y  konsul a u s t r y a c k i  w Jerozolimie hr. 
Józef Pizzamano umarł 22 lipca w młodym jeszcze 
wieku*

— D. lOgo b. m. skonfiskowano w Peszcie oba 
tameczne madziarskie dzienniki / esti Naplo i Pe- 
sti Hirniik.

Królestwo Polskie.
W teraźniejszej chwili bardzo ważną będzie 

nietylko dla ziemian lecz i dla wszystkich m ie
szkańców wiadomość o tegorocznych urodzajach i 
stanie zbiorów we wszystkich prowincyach poi 
skich.

Niestety z naszej prowincyi, chociaż mamy dwa 
Jow arzystw a Rolnicze, nie możemy podać tak  do
kładnego pod tym względem raportu, ja k i mamy 
jrzed sobą ogłoszony przez Kom itet Towarzystwa 
lotniczego W arszaw skiego, a ułożony ze spraw o

zdań nadesłanych Komitetowi z każdego powiatu 
przez c z ł o n k ó w  k o r e s p o n d e n t ó w  T o w a r z y 
s t wa .  Niewiuieray o to Komitetu Towarzystwa 
naszego krakow skiego, gdyż ten nie m ając kore
spondentów, nie może ułożyć takiego raportu; lecz 
bolejemy, że nieustanowiono dotąd po powiatach 
członków korespondentów, co pod wielu względa
mi rozwinęłoby czynność Tow. Rolniczego, złączyło 
go z w sią i ziemią i silniejszem natchnęło życiem. 
Wprawdzie jeszcze na posiedzeniach w lutym r. b. 
Ogólne Zgromadzenie Tow. Rolniczego krakow 
skiego zatwierdziło jednom yślnie wniosek Kornite 
tu względem ustanowienia po powiatach członsów 
lorespondentów, z poleceniem wygotowania instru- 
ccyi dla nich; lecz dotychczas postanowienie to 
Ogólnego Zebrania nie weszło w wykonanie, a na
wet nie widzimy aby go zaczęto wykonywać. Nie
chaj przytoczenie powyższego raportu o stanie zbio
rów w Królestwie, ułożonego na mocy sprawozdań 
korespondentów, będzie jedną  z licznych pobudek 
zachęcających Komitet Towarzystwa krakow skie
go do najszybszego wykonania postanowienia 0 - 
gólnego Żebrania i ustanowienia członków kore
spondentów po powiatach zachodniej części Ga 
icyi.

Przytoczymy tu najprzód ten raport podany przez 
Komitet Towarzystwa Rolniczego W arszawskiego,
0 stanie urodzajów i zbiorów w Królestwie, a  na
stępnie podamy wiadomości w tym względzie z ró 
żnych prowincyj polskich.

„Żniwa w niektórych okolicach już dnia 16go 
lipca rozpoczęto; ogólne jed n ak  rozpoczęcie żniw 
datować można od 20—25 lipca. D la ciągłych de 
szczów, szczególnićj w końcu zeszłego miesiąca i 
na początku bieżącego spadłych, sprzęt zboża w wie
lu okolicach bardzo je s t utrudniony. Mało kto był 
tak  szczęśliwym, aby z w iększą połową żyta uciec 
przed deszczami do stodoły, a  w wielu miejscach, 
szczególnićj też na lepszych i tęższych gruntach, 
gdzie pszenica bujno wyrosła,, deszcze powaliły 
ją  zupełnie i jest obaw a, żeby w tym stanie nie 
pogniła.

W okręgu warszawskim żniwa dość są  posunię
te, żyto w szędz ie  już  pożęto lub pokoszono, a po
łow a teg o  zb o ża  je s t  pod  d a c h e m , k o p y  n a  próbę
omłacane, zadaw alniający dały rezultat.

Podobnie w okręgu Rawskim żyta zupełnie już 
pożęte, w ilości kóp przewyższają zbiór zeszłoro
czny i słoma je s t d łuższą; spodziewają się średnie
go wydatku l l/4 korca z kopy.

W okręgu Kowalskim próby omłotu żyta zado
woliły swym w ydatkiem ; plon w r. b. dobry, kopa 
żyta wydaje więcćj niż dwa korce. Jare  zboża nie 
pozostawiają nic do życzenia; późniejsze siewy 
mają w ogólności powierzebowność więcćj obiecu
jącą. Proso, len, konopie w zupełnćj są wegetacyi,
1 na zbiór nadzwyczajny liczyć pozwalają.

W Kaliskiem urodzaje dobre, tylko ciągłe deszcze 
utrudniają znacznie żniwa; w Wieluńskiem z przy
czyny deszczów i braku rą k , w wielu miejscach 
nie rozpoczęto jeszcze żniw; w innych część żyta 
już pod dachem, wilgotno sprzątnięta, część na po
kosach porasta.

W Piotrkowskiem pszenica, rokująca z wiosną 
najpiękniejsze nadzieje, bardzo ucierpiała. Deszcze 
położyły ją  zupełnie; je s t obawa, aby w tym  sta
nie nie pogniła; pszenica najlepsza stała się dziś 
najgorszą, tylko gorsze pszenice, rzadkie, trzym a
ją się lepićj. .

W okręgach K i e l e c k i m  i Jędrzejowskim  żniwa 
dość posunięte, m a ł o  jednak  zdołano zebrać do

niej przedmiocie, to je s t o zwróceniu przez T o
warzystwo uwagi na młode pokolenie, dla położe
nia tam y zbyt smutnym następstw om , w ynikają
cym z nieoględności na przyszłość, a  jak iem i są 
w starości żebractwo i nędza. Aby przyjść do te
go należało obmyśleć stanowcze i zaradcze środki 
ku podniesieniu strony moralnej tegoż pokolenia 
młodego i skierow ania go na taką  drogę, któraby 
dlań widoczne przyniosła korzyści. Postanowiono 
zatem powiększyć jeszcze liczbę ochron, których 
dzisiaj liczymy 8 do 10 R z ą d z ić  rodzaj kwesty 
po mieście, na zakupyw anie odzieży dla tych dzie
ci, które dla braku okrycia nie mogą korzystać 
z dobrodziejstwa uczęszczana do ochron. Dwa te 
kroki są bezwątpienia śm iałe, ale ponieważ publi
czność tutejsza wchodzi w położenie tow arzystw a 
Dobroczynności, nietylko przeto nie powstaje prze
ciw tym nowym środkom, ale owszem aprobuje je  
najzupełniej i tym sposobem rozwięzaJe tow arzy
stwu ręce do działania.— , .

Niezadługo Resursa nowa położy j uz 111 en
węgielny pod swój nowy gmach, który wznosi na 
Krakowskiem  - Przedmieściu. Ze Resursa ta  un 
brać się do rzeczy, dowodem tego znowu znaczna 
liczba kandydatów , bo coś około pięćdziesięciu- 
którzy podali się ua jć j członków. Niektórzy wi 
dzą w tem odpowiedź dla pewnej partyi, ja k a  nie
dawno stoczyła w alkę z Resursą o jej akcye, i bi
twę przegrała. Ten wznoszący się gm ach, odpowie
dni dla zabaw, koncertów itp. zebrań, dalej salon,

znaczna liczba członków i to z miejskiego tow arzy
stwa, ja k  kupców , obywateli, urzędników i t. d. 
sk ładająca się ; wreszcie owa harmonia i jedność 
jaka  łączy stowarzyszonych, wszystko to wróży 
nadzwyczaj pomyślną przyszłość tćj instytucyi, 
która zaczyna być niebezpieczną współzawodnicz 
ką dla innych. U nas szczególniej to się odbija, 
że każda nowość, j^ id e  zaprowadzenie ule
pszeń pociągają tłumnie za 8„bą goniących wszę 
dzie i zawsze za odmiau^  Dyrektorem tćj Resur
sy je s t p. Józef Kwiatkowski kupiec, sekretarzem
p. Siatecki. . , , . . .

O nowych wydawnictwach literackich niewiele 
dziś można donosić, nie dla tego ażeby ich bra
kło zupełnie, ale że pora obecna mniej je s t dla 
nich korzystą ja k  inne. Jedna z ważniejszych np. 
publikacyi ja k ą  je s t dzieło: „Hetmani Polscy ko
ronni i Wielkiego Księalwa Litewskiego" z wize 
runkami Gersoua i tekstem Juliana Bartoszewicza, 
wyszła już  w drugim z kolei zeszycie i obejmuje 
W acława Rzewuskiego, Stanisława Donboffa i S ta
nisława Żółkiewskiego. Na prasach wydawców tak 
że kilka dzieł spoczywa, druk „Encyklopedyi po
wszechnej" ciągle postępuje, a pisma zeszytowe 
inne, których znaczną ilość dzisiaj liczymy, ukazują 
się w zapowiedzianych peryodach, zadaw alniąjąc 
czytający ogół. Nie mamy tedy zbyt wielkiej ja k 
by się zdawało w wydawnictwie posuchy, tylko że 
nawzajem i niemamy zbyt obfitego urodzaju, co 
raczej porze obecnej, a  nie zaś jak iejś stagnacyi

przypisać należy.-— . . .
Głównie umysły roln ików , a i nie rolników, zaj

muje teraz urządzająca się w Lublinie przez To
warzystwo rolnicze w Polsce wystawa gospodar
cza. Już podobno po dziś dzień pozamawiano 
wszystkie wolne w tem mieście mieszkania, 
bo oprócz wystawców i okolicznych ziem ian, nie 
mały także w spektatorach dostawi kontyngens i 
W arszawa. Bracia nasi stołeczni bardzo są cieka
wi i temu więc zjazdowi nie przebaczą, byle za 
dosyć tej ciekawości uczynić.—

Na teatralnych nowościach, także nam niezbywa 
Pani Rostkowska artystka, z W ilna po wystąpieniu 
w H alce", ukaże się obecnie w roli Elwiry w o 
perze „E rnanP- W znawiają także operę „Haldće" 
(z muzyką Aubera). Za kilka tygodni wystawią 
nowy balet „Rusałki11 z mUzyką p. Gabryela Ro 
żnieckiego, którego operę także m ają tu dać nie 
zadługo. Piszą także, że zdrowie śpiewaczki tutej 
Bzej opery, panny Riwoli, bawiącej na kuracyi u 
wód znacznie się polepsza i że za powrotem do 
W arszawy, ujrzymy ją  znów na scenie chociaż po
przednio straciliśmy zupełnie nadzieję, aby kiedyś
w y s t ę p o w a ł a .  _ ,  .

Nie m ałą także jest rzeczą ustalenie się od dni 
kilku pogody i ciepła. Rzadko kiedy więcej korzy
stali rolnicy z pięknego czasu, ja k  w c ią g u  tych 
kilku dni znosząc wszystko co tylko się dało z po
la do stodół', aby znowu nie paść ofiarą deszczu, 
w razie nie przewidzianej zmiany. Niedługo wszak

że cieszyli się t ą  p o g o d ą ,  bo deszczyk swoim zwy
czajem w r ó c i ł  i zdybał ich p o  polach. Te sam e wia
domości i s k a r g i  na deszcze dochodzą nas z Poznań
skiego, Galicyi i mnyeh stron k raju , dla tego tra 
cimy nadzieję w obfitość plonów, chociaż począt
kowo z a p o w i a d a n e  były wielkie urodzaje.—

W ciągu tygodnia Uyrekcya wyścigów konnych 
dopełniła z w y k ł e g o  losowania zakupionych przez 
nią w tym celu kom,  które wygrali pp. Józef hr. 
Zamojski, W i n c e n t y  Bielski, Włodzimierz Sosnow
ski i Herman Epstejn.—

Powracająca z wakacyj d0 W arszawy młodzież 
wraz z opiekunami dla dopełnienia nowych do 
szkól zapisów , ożywiła nieco wyludmouc miasto. 
Nie prędko .wszakże jeszcze zapełni s ę ono temi
wszystkiem u którzy podczas lata ubyli. Dopiero 
początek Paż,lziernika, a z nim dni chłodniejsze i 
dłuższe wieczory, pościągają tych wędrowców bu
jający® P° za granicą rodzinnego k ra ju , lub szu- 
kającyou ra ût,ku dla zdrowia pomiędzy obcemi. 
Wszakże w tym roku nie brak ich wcale i u wód 
krajowych, a korespondeneye z Ciechocinka, Bu
ska itp. zapewniają o licznych tam zjazdach i o 
przyjemnie spędzonych chw ilach, urozmaiconych 
różnemi przedstawieniami, jak  teatram i, koncerta
mi ltd. a bardzo często amatorskiemi i w celach 
dobroczynnych. Jest to najw iększa zasługa bawią
cych u wód rodaków , zostawiających za każdym 
pobytem te piękne pam iątki po sobie. Q
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stodół, i jeżeli czas się nie odmieni, ziemianie wiel-1 ciągłe jednak  deszcze nie dozw alają nic zwieść 
kich ztąd strat się spodziewają. Ido  stodoły, narażając na wiele roboty i straty.

Z Sandomierskiego piszą, iż żyto w maju jeszcze I W okręgu Kalwaryjskim, urodzaje w ogóle bar 
porażone, nie obiecuje wielkiego plonu, wiele kło-1 dzo są piękne i gdyby czas do zbiorów był przy- 
sów je s t próżnych, plewa pusta, snop lekk i, n a | j aznyn i, rok ten do najpomyślniejszych liczyćby 
słomę zbiór lepszy. Pszenica skutkiem  deszczów I można; panujące jednak  od 24go z. m. deszcze 
lipcowych, zawiodła nadzieje, w nizinach bowiem I przeszkadzają zebraniu leżącego na polu żyta.“ 
i nad W isłą leżących miejscowościach, rdza pokry Następnie sprawozdanie w skazuje szczegółowo 
ła  słomę gęs em. ciemnem. plamami, . ziarno je s t objawienie się i postępy zarazy ziemniaków w ró- 
z tego powodu mizerne . d l a  braku ciepła - słoń- ŻUJ h p()Wiatach; a  z tego szczegółowego raportu 
ca nie ma zwykłćj sobie pełności i koloru. Górne widzimy, iż zaraza dotknęła ziemniaki bardzo 
położenia są w tymi względzie szczęśliwsze, słoma WCześnie, bo w niektórych powiatach na początku 
czysta i ziarno grubsze; w przecięciu spodziewają I j w środku Iipca, wyjątkowo w kilku powiatach 
się w okręgu tym zbioru więcćj niż średniego, je- ukazala się przy końcu zeszłego miesiąca. Dla te- 
żeb deszcze me przeszkodzą zebrać. L 0 zbiór ziemniaków będzie bardzo mały, wyją-

,To W T  l ™ ?  m  g,rUDtaCh lekk,ch Piaszczystych w powia-miejseach, głównie zaś nad Wis ą, je s t zarażona, tacb olkuskim i pyzdrskim, gdzie ziemniaki pię 
tak w słomie jak i w ziarnie. Gdzie zaraza padła I knje jeszcze w yglądają
wcześnie przed uformowaniem się ziarna, tam ża- p rzy cb o d zjm y  te ra z  ' do  w iadom ości z in n y cb  
d„ego plonn w ziarnie e p o d z i.w a ć s ,ę  me mokną. w in flj k t6„  w O ired n ie i

W okręgu Korneckim dużo żyta porosło na gar urodzajacb w Poznańskićm, a wielkich szkodach 
ściach, a s oma zczerm ała; kilku korespon en w I jak ie  w nich zadają ciągle deszcze w czasie zbio 
użala się także na zły urodzaj grochu: w n.ektó- rów padaiące, które także sprawiły tam zarazę 
rych okolicach strączki zupełnie są puste, w in- ziemniaków, doniósł nam korespondent z Poznania! 
nych groch od spodu gnić zaczyna. Podobne wiadomości podał o stanie urodzajów i

W okręgu Lelowskim zauważano w pszenicy na I zbiorów około Gdańska, nasz handlowy korespon- 
pniu jeszcze stojącćj dużo kłosów z całą słomą na I dent z Gdańska. Z Litwy i ze Żmudzi nie mamy 
ziemi leżących; przyczyną tego są pewnego rodzą I jeszcze pod tym względem dokładnych wiadomo 
ju  robaki, podgryzające żdżbła przy samym ko- ści. Na Wołyniu, Podolu i Ukrainie urodzaje były, 
rżeniu. Zdaje się , iż deszcz nietylko że robakom z ma emi w yjątkam i, piękne. Lecz na Podolu i 
tym nie szkodzi, ale owszem powiększa len nose, l w południowćj części Ukrainy, ogromną klęskę 
zwłaszcza, że najwięcćj daje ich się spostrzegać zadała zbożom szarańcza, która w olbrzymich od 
przy nizkiem położeniu. . ■ h I daw na niepamiętnych ukazała się masach, a usi-

Na szkody zrządzone w oziminach przez te sa -1 łowania ludności i dodanego w pomoc w ojska nie 
me robaki, uskarżają się także korespondenci ze I mogły i a je mogą dotąd wstrzymać je j postępu 
Zgierskiego, Sochaczewskiego, ryzdrskiego i Dr-1 Bujnym urodzajem okryte łany południowego Po- 
łowskiego. Ten ostatni pisze, że szkody poczynione I dola, Besarabii i południowćj części Ukrainy zwa- 
przez robaki w pszenicy są znaczne; ju ż  od Igo I nćj dziś gubernią chersońską, w yglądają teraz po 
lipca dały się one widzieć, szczególniej w pszeni Iprzejścia szarańczy jakby spalone ogniem. Oto co 
cy sianćj na słabszych i niskich gruntach. I pod tym względem pisze korespondent do Gazety

Daleko gorsze jednak  wiadomości o żniwach i I Codziennej: „Najbardzićj ucierpiały powiaty: Tiras- 
przeszkzdzających im deszczach nadchodzą z okrę-1 polski, Auaniewski, Bobryniecki i Odeski. S ą oko- 
gów położonych za Wisłą; deszcze, to jest na pra I lice, gdzie na przestrzeni stu wiorst nie zobaczy 
wym brzegu rzek i, często z gradami spadłe, nic I i jednego kłoska. K lęska ta tćm mocnićj czuć się 
tylko że utrudniły żniwa, ale niekorzystnie wpły- daje, że nigdy prawie ziemianie tutejsi tak ob 
w ają na stojące w polu zboża, a w wielu miej-1 szernych ja k  w tym roku nie obsiewali łanów, a 
scach grady znaczne poczyniły szkody. I ludzie starzy nie pam iętają tak pięknych urodza-

W okręgu Lubartowskim żniwa rozpoczęto oko- 1 Da i akie 8'§ zanosiło tćj wiosny. W m ajątku 
ło 20go lipca • codzienne prawie deszcze mało b a r-1 j A " ' ,  na Przefitrzeni 400, i u p. S. na przestrzeni 
dzo zboża do stodół sprowadzić dozwoliły. Żyt , I 700 dziesiatyn, nietylko szarańcza wyjadła ziarno, 
okazuje się szczupłe w ziarnie, i w wielu miej- ^  ™ w f ,n,.e *«* jw iła  i słomy; len którego do- 
scach zarażone, świetnego więc plonu spodziewać M  me tykała nigdy w tym roku wolnym od n.ćj 
aie nie można I nie •? Klęska ta będzie ruiną dla tych szcze-

W Krasnostawskiem grady w wielu miejscach I Silniej obywateli, których majątki w roku zeszłym 
tnnićj lub więcej znaczne porobiły szkody. Psze I uawl^dz«a szarańcza, lub które ucierpiały od su- 
nice bardzo ładne, szkoda tylko że wszędzie p o -18Zf '  . najbardzićj jest zatrważającym, to, że prze 
łożone, jeżeli na pniu nie zgniją, to i tak nic o - 1 się z miejsca na miejsce lub ja k  płomień sze 
biecują pięknego ziarna. Na grochu pokazuje się rzy 8>§ coraz dalćj. Obecnie jest ona już przy brze- 
zaraza podobna do zarazy na ziem niakach; łody-1 &ach Dniestru— w odległości 45 wiorst od Odessy 
ga  dostaje plam , usycha i strąki nie wykształca I j od nicmieckićj kolonii Friedental. Pochodu

I je j ku Bessarabii nawet rzeka zatrzymać nie moją  «ę
W GarwoliÓ8kiem żniwo żyta ukończone na po-1 fda* Około 10,000 ludzi z Bessarabii udało się nad

1 . _ A rm n, inA/t M 1 ^ _ 1 1 • , I I I klilOutf  __----------1___J________• • .Dniestr, celem przeszkodzenia przeprawie tego nie-
we albo w mendlach albo na garściach zostaje; I przyjaciela, który już po raz drugi zagraża całój 
dają się ju t  słyszeć zażalenia na porośnięcie ta | prowmcyi głodem i nędzą."
kowego. .

W Źelechowskiem, rzadko kto zaledwie otą
część żyta potrafił sprowadzić do stodoły, reszta

F r a n c j a .

Rozkaz dzienny wydany przez dowódzcę korpu

i u

leży na garści i pod wpływem ciągłych deszczów sło-1 8U Wyprawowego do Syryi jenera ła  Beaufort 
nia gnije a ziarno rośnie. Okropna klęska grozi ' I d’Hautpoul, do wojsk tego korpusu, w dniu wktó 
* tego powodu, szczególnićj dla właścicieli gorzel-1 ry m w sjada{ na 0kręt obejmując dowództwo 
hi; obaw iająsię także braku słomy, bo żyto jest ma I da: c 8ję na Wy prawę, brzmi ja k  następuje: 
je, słoma krótka, spodziewać się więc należy, i ż 1 *' -
jćj mnićj aniżeli w r. z. będzie. Pierwsze próby 
hamłotu żyta okazały się do b re : kopa średnićj więzi 
Wydała o 7— 10 ćwierci.

W Lipnow8kim deszcze, wiatry, dużo utrudniały 
sprzęt zboża, nietylko mocząc, ale i targając gar
bcie. Korrespondent z tego okręgu twierdzi, iż w o- 
becnćj porze lepićj jest żąć żyto sierpem; zabez 
piecza go to więcej od wyrastania, garście bowiem
Wysoko na rżętćm rżysku leżące, prędzćj obsycha
ją . Szkody przez robaki zrządzone w zbożu są tak
że dość znaczne; niektórzy obliczają je  na '/6 do 
','4 części ogólnego zbioru.

W Płockićm żyta w ogóle są rzadkie, z powo
du jednak dobrze wyrośniętćj słomy, paszy będzie
0 V4 więcćj niż roku zeszłego. Pszenice powsze
chnie są drobne, tak pod względem gęstości jako 
też i wyrośnięcia, obawa jednak  panuje wielka czy

TOCZe n'e Prze8Zkod zą  zbiorom.
>. Mławskim już  żyta znajduje się w sto 

dole, a po ważności snopów sądząc, można się do
brego spodziewać plonu. Jarzyny późno siane bez 
porównania są lepsze od wczesnych, nawet powie
dzieć m ożna, iż są bardzo ładne i w i e l e  obiecują. 
Pszenica od wiatrów i deszczów wiele ucierpiała, 
miejscami się położyła i pokręciła.

To samo ma miejsce w okręgu Przasnyskim, 
gdzie żniwa około 15go rozpoczęto; kto jednak 
zbyt się ze żniwem pospieszał, najgorzój na tćm 
Wyszedł, bo wcześnie pożęte porosło.

W okręgu Ostrołęckim zaledwie */,„ część żyta 
Jest pod dachem, z morga 300-prętowego zbierają 
przecięciowo 4 /s do 5  stóp żyta. Kopa wydaje 
obecnie 6 — l ćw ierci, gdy jednak ziarno należy
t e  wyschnie, zaledwie b ę jzje 5  ćwierci z kopy.

W Łom żyńskim , j]8zk' zrządziły ogromne szko
dy w polach i ogrodach; podobnie w Tykocińskim 
Sdzie żniwa od 23go z. m. rozpoczęto, zwó- 
8ka jednak  z powodu deszczów bardzo powoli po
m p u je .
. W okręgu Biebrzańskim, żyta już  pożęte, owsy
1 Jęczmiona w znacznćj części leżą na pokosach,

„Marsylia 7go lipca i860. Rozkaz dzienny. Żoł
nierze! Obrońca wszystkich spraw wielkich i szla
chetnych, Cesarz nasz postanowił w imieniu całćj 
Europy ucywilizowanćj, że pójdziecie do Syryi, 
pomódz wojskom Sułtana do pomszczenia ludzko
ści niegodnie znieważoi ćj. Jestto piękne posłanni 
ctwo, którem szczycić się winniście i którego go
dnymi się staniecie. W tych słynnych krainach bę 
dąeych kolebką chrystyanizmu, wsławionych ko 
lejno przez Gotfryda de Bouillon 1 kizyżowników, 
jenerała  Bonaparte i bohaterskich żołnierzy Rze. 
czypospolitćj, znajdziecie jeszcze pełne chwały i 
patryotyczne wspomnienia. Życzenia całej Europy 
towarzyszyć wam będą. Cokolwiek się stanie, mam
silną nadzieję, że Cesarz i Francya hędą z Wag 
zadowoluieni. Niech żyje Cesar? ‘

Jenerał dowódzca korpusu wyprawowego doS y  
ryi, Margrabia de Beaufort-d?Hautpoul.“

W ł o c h y ,

Dzienniki w łosk ie  ogłaszają  teraz d o p ie r , list 
Garibaldego do królow ej A ugielskićj, w ręczony przez 
księcia Pandolfini San G iuseppe, w ysłanego , j a k 
w iadom o, przez dyktatora do L ondynu, a uw ierzy  
te ln iający  n iejako tego  posła przy rządzie an g ie l 

skim.

„N ajjaśniejsza Pani I Powołany przez moją po
winność wzg |ędem 0 jCZyZny w łoskićj, do obrony 
jćj spraw y w Sycylii, wziąłem władze dyktator- 
ską nad ludem szlachetnym , który P° długich bo- 
jach pragnie używać życia narodowego 1 wolno
ści pod berłem wspaniałomyślnego monarchy, k tó 
remu Italia powierza losy swoje. Posłannik, który 
stanie przed W. K. Mością w imieniu rządu tym 
czasowego w Sycylii ustanowionego, nie reprezen
tuje bynajmnićj państw a oddzielnego i niepodle 
głego; przybywa jedynie jak o  tłumacz myśli i u- 
czuć póltrzecia miliona Włochów. W takim cha 
rakterze racz go W. K. Mość przyjąć i udzielając 
mu posłuchanie, racz zwrócić uwagę na jego  peł

ne uszanowania przedstawienia na korzyść pięknćj 
i wielkićj ojczyzny włoskićj.

Palermo 22go czerwca. Qavibdldu
Do J. K. Mości Królowćj Wielkićj Brytanii i lr- 

landyi.“
— Bertani pełnomocnik Garibaldego w Genui 

zajmujący się werbunkiem i przesyłką ochotników 
do Sycylii, w ydał następującą odezwę, umieści
wszy na jć j czele ja k o  dewizę następujący ustęp 
z odezwy Garibaldego wydanój z Genui 5go maja, 
w chwili gdy odpływał do Svcvlii- 

„Do o c h o t n i k ó w  w ł o s k i c h . '
»»  8zędzie gdzie znajdują się Włosi pra

gnący zrzucić jarzm o cięm ięstw a, wszędzie 
tam trze a poprowadzj^ iudzj odważnych... Po 
wstanie sycy ijskie winno być wspierane nie 
tylko w «.y y u ,  ]ecz w U m bryi, Marchiach 
na terytoryum neap0litań8kiem ltd. w każdern 
mieiscn gdzie mamy nieprzyjaciół do zwal 
c z e m a .-(G e n u a  5  maj a . - G a n i a  Wt) « . 

„Nadeszła stanowcza chwila. Bój dla wywalczę 
ma jedności 1 wo ności naszćj ojczyzny, rozpoczę 
ty przed kilkoma miesiącaaiju t0CZy 8ję zwycięsko: 
lecz potrzeba uczynić wielkie i jednom yślne wysi 
lenie, aby go jak  uajprędz^j ukończyć. Jeżeli ta 
wojna narodowa przedłuży zwyciężymy rów 
nież; lecz zwycięstwo będzie opóźnione a walka 
krwawa. Nadeszła więc chwila stanowcza wytężyć 
wszelkie siły, aby ją uczynić j a k najkrótszą.

„Młodzieży która poświęciłaś się wielkićj spra 
wie wyswobodzenia ojczyzny! przybywaj ja k  uaj 
prędzćj. Garibaldi, człowiek, w któreg# wcieliły 
się nasze życzenia, nasza siła i zwycięstwa naro 
dowe, pokłada w was zaufaoję i wzywa was. 
Przybywajcie szybko, inaczćj dyplomaeya zabier/e 
wam owoc poświęceń ju ż  spełnionych i zwycięstw 
już  otrzymanych. Przed kilkom a dniami chciała 
ona wmówić w świat, iż król burboński zdięty nagle 
itością odwołał swoje wojska z Sycylii, ażeby o 

szczędzić przelewu krwi. Tysiące rycerzy pole
głych przy szturmie Milazzo dowiodły nam, ja k  
oszczędzają krew włoską dyplom aeya i Burbono 
wie. Nie zatrzymujmy się w połowie drogi, jeżeli 
nie chcemy być zdradzonymi.

„Młodzi ochotnicy włoscy! Nieprzyjaciele jedno
ści i wyswobodzenia ojczyzny znajdują się nietyl 
ko w szeregach rojalistów neapolitańskich. Poznaj 
my ich i walczmy z nimi wszędzie. Nasi wrogo
wie przerażeni pragną zyskać czas; powinniśmy 
tem więcćj się spieszyć. Nieprzyjaciele wszelacy i 
gdziekolwiek oni są, uciekają się do swych zwy
kłych intryg. Niech każdy czuwa o ile może i o 
ile powinien. A wy, młodzi ochotnicy! reprezentu- 
ący naród który postanowił walczyć, wy w któ

rych spoczywa zbawienie ojczyzny, czuwajcie i 
odpowiedzcie na te intrygi ujęciem natychmiast za 
broń. Pod temi tylko warunkami możemy zdobyć 
jedność i wolność dla naszćj ojczyzny.

August £ertan i.u

K ronika m iejscow a i z a g ra n ic z n a .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

t m !  a  p sierpnia wieczór. We czwartek (9go
■ t A _K8,  garibaldczycy wylądować nabrze- 

fostali a S r  p0d CandritelI°> niedaleko Reggio, 
Tvlko 200 i?arihri!fZ "°j® ka królewskie odparci. 
J d -  pi iednfk  kaldczykom  powiodło się wylądo-
ni wewnątrz krain WoJ 8ka królewskie ściga-
• t annir" ■ udnośó w całćm królestwie
jes t zupełnie spokojna. (Patrz  Przeglądaj

Z a r a  12 sierpnia. W łaśnie dziś o godzin ie  8ćj,
gdy książę czarnogórski D aniel m ig  wgi ść dJQ’ 
łodzi chcąc z portu w K otarze (C attaro) wrócić do 
Persagno, został ciężko raniony strzałem  z pisto
letu przez Czarnogórca nazwiskiem  Kadicz Nie 
m żna jeszcze wiedzieć, czy rana  je s t  śmiertelną; 
kula ugodziwszy z tyłu w lewe biodro, przeszła 
przez brzuch. Strzał dany był z odległości zale
dwie dwóch kroków. Morderca je s t  schw ytany 
Książę odzyskał przytomność; leży u chirurga 
w Kotarze. C. k. dowódzca twierdzy w  K otarze 
postarał się, aby Czarnogórcy w Niegusz i w (je- 
tynii zawiadomieni by li, iż sprawca zbrodni je s t 
Czarnogórcem. Patrole krążą po mieście i w ysła
no inne drogę ku Czarnogórze. Dom księcia w Per- 
sagno je s t  strzeżony przez część stojącćj tam kom- 
|)aa,“ ^ ° j 8k ces- królewskich. W miesiącu czerwcu 
A ''. f i  Kadic,z< wychodziec z Czarnogóry, wydalony 
r 1B,romZ Dalmacyi. Z Zary posłano do Kotaru pa
rowcem wojennym doktora chirurgii.

o I ; i , . i j :  : ___  esyny z 10  sierpnia doniosła,
ozpoczął 
owyższy

waniu w ojsk sycylijskich” w  d n i u 9 T .' °  Wyląd° '

dm M  przeciw" S " !  ro!P»ca>1

f  klubryjskie, wylądowaniu nie zupełnie po- 
myśluem. Można wprawdzie przypuścić, że z Me- 
syny z umysłu posłano fałszywą depeszę, aby złu
dzić 1 odwrócic baczność przeciw nika; można tak 
że przypuszczać, że a tak  na K alabryę w dniu 9 
t  m. był tylko pozorny dla zw róceni! uwagi na 
en punkt 1 odciągmema tam wojsk królewskich

w nnh i F ’ ^  ite“  ła t,wiej można istotDy  atakw pobliżu tej stolicy wykonać. Gdy jednak dene  
sze urzędowe z Neapolu już tylokrotnie zawiodły 
okazując się medokładnem i lub zupełnie mylnemh 
czekac będziemy pewniejszej wiadomości o uderze
niu wojsk sycylijskich i ochotników w dniu 9  t. m. 
na brzegi kalabryjskie, zanim z tego faktu ja k ie 
kolwiek będziemy mogli wyprowadzić wnioski 
względem położenia rzeczy na południowo-wło- 

m teatrze wojennym. Tę tylko wykażemy 
sprzeczność w depeszy, że gdy ona utrzymuje, iż 
w c dem królestwie neapolitańskiem  panuje ciągle I !lvP in** 8pokojność> autentyczne wiadomości donio 

dniami o rozruchach w Kalabryi. 
Neapolu dobrze obznajomieni ze

ne "i®027-’ utrzr wnj !i> >* obecny rząd
neapohtanski ulegnie z pewnością w kraczającym  
wojskom sycylijskim i ochotnikom , połączonym 
z miejscowymi stronnikami zjednoczenia, których 
liczba z każdym  dniem wzrasta, i przew idują zje
dnoczenie Neapolu z północno - w łoskićm  króletpfjpsrss z

wojskom
prsoto „ o d sm j,, 4e 0 e i a n  „ .aow olony  5  j e ;
stępme zapewnia

Ii * .  J we IdUUUJUoUI U0H10 “
K o r i!n o n ^ e n n fT ^ l11'4111!1' ° r° zracbach w Kalabryi. 

IU1 CJS1UCJ Uiciiniuaicime ODSZedł Się z nami w Ognisku. ■ ?SP° ndenC1 Z  N e a p o , a  ^ b r z e  n h ,T ,,inmiM i U
Myśmy zapytali, ile też miasto nasze ma dochodów 
‘ wydatków i czy bruk na ulicy Floryańskićj kosztuje 

. czy 22 tysiące, a on nam odpowiada, że po
nieważ dawniśj senat krakowski składał pieniądze do 
s rzyni, więc „my teraz biedacy z ostatnich funduszów 
musimy odbudować i zdobić“ miasto; na nasze oświad
czenie, iż są dotąd ulice niebrukowane, odpowiada 
nam „jeden z członków", iż osobne na ten cel istnieją 
fundusze; myśmy się dziwili, że brukują ulicę Floryań- 
ską, po którćj mało kto jeździ, a on nam przypo
mina, że właśnie tą ulicą wjeżdżali do miasta władzcy 
kraju, Zdaniem naszem bruk służy na użytek obecności, 
lecz „jeden z członków11 uczy nas, że bruk ma znaczenie 
pamiątki. Wszakże tylko w Chinach istnieją osobne 
drogi dla panujących. Myśmy dalćj z lekka natrącili, 
że „niemożetny wymienić z pewnością osób powoła
nych do zasiadania w radzie, którćj sprawy tutejszego 
miasta powierzono", a on zamiast siebie przynajmnićj 
wymienić, nazwał się tajemniczo „jednym". N ie dość 
na tem , ów jeden „zaręcza", żeśmy krytyką strze
lili bez celu i tylko na wiwat-M Jakże tu u licha strze
lać do celu, kiedy cel majaczeje we mgle niejasnego 
pojęcia q powołaniu instytucyi miejskićj i w pomroce 
tajemniczości obrad i uchwał Rady! Myli się ów „czło
nek" twierdząc, żeśmy strzelali na wiwat, boć do tych  
oznak radości niedał on nąm jeszcze powodu. Myśmy
tym strzałem ęhoięłi tyłko za a la rm o w a ć  każdego „jed- 
ńegę z członków Rady m iejskiej/ si§ zbliża nie
przyjaciel, który się zowie opinią publiczną, więc pora 
z nim się spotkać. Spotkać ją było właśnie można 
gapiącą się nad brukiem kostkowych a to co ona tam 
gadała, tośmy powtórzyli w Oxa&e' złagodziwszy tylko 
nazbyt jędrny jćj język.

~  Donoszą nam, że za otrzymaniem w Szczawnicy 
wiadomości o śmierci hr. Leona Łubieńskiego, odpra
wiono w d. 11 bm. nabożeństwo żałobne, na które się 
wielka liczba pobożnych zebrała-

N. 32 Dodatku tygodniowego Przy Gazecie Ltvow- 
ió j zawiera:
1) Gradobicia w lwowskim okręgu administracyjnym 

°d roku 1821 do 1859.
2 ) Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i u- 

czniów w lwowskim okręgu administracyjnym w roku 
szkolnym 1858  i 1859. V. Szkoły realne.

3) Starostwo Sanockie. Dokument z r. 1402 i kilka 
łat późniejszych. Wypis z metryk koronnych zawiera
jący rewizyę Starostwa Sanockiego w r. 1565 przez 
Krzysztofa Sokołowskiego, starostę rogozińskiego. Wieś: 
Ozystoborb.

y;ćgrraXvva°t8t̂ ił zupeW ̂  ̂? k g  brata , i stósownie do życzeń
zał M esynę; ma
olony będzie; na-

z.r,firm owania rzadn 8W° ieh usiłowań
p a ^ u id a , mimo tych i* rewolucyj na pr0‘
planu wzfi-lodAm vr U8t%pień, nie zrzecze się
swego bronić". poIu’ b§dzie umial państwa

kie^i gdz'-e 8t° ją w ojska francuz-
nvrh ! ! ! i L 1 Dle? °  n' ewyjdą mimo przeciw
ni i P ^  08eki panuje spokojność; ale na pro win- 
ęyncii, szczególnićj w Marchii i Umbryi wzburzenie 
>es:  C’ * zaledwie tam zdoła utrzymać spo-

ojność 2 2 ,0 0 0  żołnierzy pod dowództwem jenerała  
Lam oricićra zostających, a na których utrzymanie 
skarb państw a wydołać niemoże. 'U trzym ują, że 
stronnictwo zjednoczenia, po spełnieniu swycb za. 
unarów  w Neapolu, zamierza zająć Marchię i Um- 
bryę a następnie zjednoczywszy r<̂ ? e prowin- 
cye, połączonemi siłami uderzyć na W enecyę.

W śród takich oko liczności królestwo sardyńskie 
zbroi się gorliwie. K orespondenci do dzienników
wiedeńskich utrzymują, że wojska sardyńskie g ro 
m adzą się w obozach po drugićj stronie Mincio.

Gazeta prueka  w liście z F rankfurtu  donosi że 
koi fereneya w o jsk o w a niem iecka w Wtirzburem
spełzła na nicz®m'b ó k° dwóebD^  przy j? to wniosku bawarskiego, aby obok dwóch dowództw  nad woi-
■kami » « fy a o k ie g „  r p r “S
pravznano B . . W ^ . t w o  nfd k o ^ e S
mi “  ' m nel zapewniaja,*e protokóły " k r 2b n ,8k p ,Mg,M e P A
I Piusom jako „materyaŁ do przyszłych układów 
uad organ,zacyą wojskową Niemiec J

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z środy 15 Sierpnia 1860.

Kurs papierów p u b liczn y ch  i  pieniędzy.
(w  waluoie austryackiej).

l i r a k ń u  14 sierpnia.

Banknoty polskie za 100 z łr . now. . zip.
Ruble obrączkowe agio ....................................
Talary pruskie za 150 now- • . .
Srebro nowe. .  .......................................... *l’r -
Półim peryały r o s y j s k a ....................................„
Napoleondory 2 0 - fr..............................................„
Dukaty holenderskie w a ż n e ........................... „

„ austryaokie.. .    „
Listy za.tawiie galicyjskie i  luponam'. . „ 
Obligacye indemn. z kuponami. . . . ,  . „
Poźyozka narodowa z r. 1854...........................„
Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłaty 50% »
Listy zastawne polskie z kuponam i_____ zip.

W i e d e ń  14 sierpni* (te leg ra f.)
Augsburg 100 z łreń ................................................
Hamburg 1P0 m urków .........................................
Londyn 10  ..............................................................
Paryż 100 fr a n k ó w ..............................................
D u k a t ........................................................................
5% M e ta l ik i .......................

n n na walutę austr.
w  »
 ............................
3 % - .......................
Losy roku 1884 ........................................

_ 181)9 ............................... ....
I  ” 1854 ........................................

_ 1860 ....................................
„ Kredytu ruchomego................................

Pożyczka narodowa.  .......................
Obligacye indemn. galic...............................
Akcye bankowe . . ................................

kolei półn ocn ej................................
„ kredytu ru c h o m e g o .......................
n kolei franensko-austryaokiój . .
„ a nadcisańskiój..............................
,  a galicyjskiej Karola Ludwika

L w ó w  11 sierpnia 
Dukat holendeiski . . . . . .

n auBtryacki ........................
Półim peryał r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka p o ls k a ..................
L isty zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez knpoo. . 
Pożyczka narodowa bez kupon.

Warszawa 13 sierpnia
P ółim peryały ................................................. rubli
Obligi s k a r b o w e ...............................................   „

kupon .................. ....
Listy zastawne III o k r e s u ....................  lubli

knpon ................................

W r o c ł a w  13 sierpnia. 
Banknoty austryaokie w  mon. nowój .
Polskie bilety bankowe...........................

„ listy za sta w n e ...........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

3J% • • •
O blig i k o le i k r a k . - s z l ą s k .............................

żądają płacą
352 346
110 103)
76 75

130 128
lii lO 10 40
10 50 10 35
6 18 6 8
6 24 6 H

Ś8J — 81 50
7 t i  7 0 1 -
r a  — 7a —
143 141
lOOj

.  " i
złr. 0.

111 35
97 25

129 90
51 30

« 24
68 65
64 25
61 25
54 —

127 51
92 75
93 15

108 —

79 —

69 75
802

1855 —

181 30
253 51
126 —

142 —

6 18 6 10
6 22 6 13

10 65 10 45
2 5 2 —
1 92 1 90

85 30 84 50
71 - 70 —
79 70 78 70

a 57
93 77 93 52

— 1 475
14 93) 14 91)

-  »ł

« A
-  8 7 ? ,

87 J
100?
93 J-

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  14 sierpnia. Wczorajszy dowóz zboża z Króle

stwa Polskiego należy do średnich. Handel w ogóle był bar
dzo utrudniony, albowiem prodncenci domagali sie wysokich 
cen zeszłotygodniowyoh, na które kupcy nie chcieli przysta- 
wać; sprzedaż przeto 9 graniczyła się do małych ilośoi z ce
nami nieco niższemi. Zyto dawne płacono po 27, 27 5  do 28 
z łp ; nowe od chłopów, a w gatunkach poślednich, na mokro 
zebrane, płacono w małyoh ilościach od 10 do 15 korey po 
22 do 25 złp. za korzec, w miarę lepszego lub gorszego ziar
na. Stara pszenic> po 38), 39, 40 złp., a najpiękniejsza od 
40) do 41 złp. Je czmień bez zmiany tak co do ceny, jako i 
obrotu handlowego. W  ogóle usposobienie tąrgowe mniej już 
goryczkowe, gdyż kilka dni pogody wielce w płynęły na zbio
ry. Rzepaku kilka partyj z Królestwa Polskiego wystawiono 
na sprzedaż w gatunkach bardzo pięknych, suchych, ale żą- 
daaia zbyt były wygórowane, bo 43 do 44 złp., dawano zaś 
41 do 42 rłp. — Dziś w Krakowie targ słabo się trzymał, 
a nic nie kupiono na wywóz; tylko na miejscowy potrzebę 
kupowano nieoo po 30 do 40 centów niżej na korcu jak prae- 
szłego tygodnia. Nowo żyto płacono po 3'10 w partyach po 
kilka korcy. Pszenica nowa także się skazała i płacono jy 
po 5 do 5-50 na miarę aastryacką. Starć) pszenicy nie kupo 
wano, jęczmień zaś poszukiwany i przy dawniejszych cenach 
się otrzymał.

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu ceny 
następne w wal. austr.:

pszenica d a w n a ...........................za miorzycę 5‘60
żyto d a w n e ....................................   „ 3-59
ję c z m ie ń .........................................   „ 3 0 0
°wies .........................................  „ 1-65
ziemniaki (n o w e ) ...........................   „ 1-92
■'nuo.....................................................  centnar 0-90
s ł o m a .......................................................  0-65

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
O d c h o  d z ą :  

i  Krakowa Warszawy 7 rano =  do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. =  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9- 45 rano —  do Rzeszowa 5. 40 
rano; — do Przeworska 10 . 30 rano;=  do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano-, 8 . 30  wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6- 30 rano; 2 . 6 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 10- ran°', 1. 48 po połu

dnia; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 P° P°łudnia — z Prze

worska 9 rano.
P r z y c h o d z « | : 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9- 45 rano; 
5- 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu
min (Oderberg) z Prus) 5 . 27 wieczór == 
z Rzeszowa 8 . 24 wieczór; — z Przewor
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6 . 40 wieczór. 

od Rzeszowa z Krakowa 12. i  w południe zzz do Prze
worska 4. 30 po południu.

Przyjechali od 13 do 14 Sierpnia.
HOTEL POLLERA. Olewiński Teofil ck. naczelnik z żony 

Szczawnicy. Ziembicki Kazimierz, Jan Zawadzki ob. z W n r- 
sawy. B. Klucki o. nadpoi., Bachmar Jan ofic. ros. z Wę

gier. Uszerski Feliks ob., Szeligowski Fronc, plenip. z Zato- 
tora. B a u m a n  Karol, Jungman Henryk wojaż, z Vorarlbcrgu. 
»odbnrcski M ichał, Garczewski Franc, w ł. óóbr z Ukrainy. 
P ruszak Seweryn, Kubicki Józef kapitał, z W ołynia. Baro
nowa Schlechta żona feldm arszałka, Trzecieski Zbigniew wł. 
dóbr, Schwartz Adolf fabr., S. E. Todesko, Grunblat Eliasz 
w o j a ż . ,  Reit Juliusz aptekarz, Lord Feliks, Frankel Szymon 
rawiad. z Wiednia. Hr. Grocholska Otylia w ł. dóbr z Pragi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Frano. Hoszard D r ®ed. z Bochni. 
Antoni W aga prof., Ksawery Pusłow ski w ł. dóbr z W arsza
wy. Jan Szdęgowski ob. z Kijowa. Ksiyżę Dino-Talleyrand 
w ł. dóbr z Franoyi. ° ,

W yjechali: Maryn Rozwadowska ob. do Galicyi. Ludwik 
Bochwie w ł. dóbr do Krynicy. Ignacy Bohdanowhz w ł. dóbr 
do M rocławia. W incenty Hleb'cki, Józefowicz pisarz z żony 
do W arsza* y. A nta  Nowosielska ob. z córka w Sanockie 
Stanisław' M ikulcz obyw. do Rzeszowa. G. L . A. Otte kup. 
do Hamburga.

s e r  a  t  y«
ZGROMADZENIE XX. FRANCISZKANÓW  

odprawi w Piytek d. 17 Sierpnia r. b.

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTW O
za duszę ś. p.

FRANCISZKI EW ELINY z DEBOLICH

DRUŻBACKIEJ,
jako współfundatorki^ ich pogorzafego kościoła.

środkowej Europy
ur> „-------- ------- ~ /-irunn/łiyoninmze szczegółowem oznaczeniem

dróg żelaznych
i kamiennych} parochodowych rzek i 
zdrojowisk, podług najnowszych po
dań, staraniem (6 3 1 -7 )

Redakoyi „POSTĘPU" 
wypracowana, będzie do nabycia: dla 
przedpłacicieli po złr. 3 ,— po wyjściu 
cena podniesiony zostanie na 5  z łr.

Osoby życzące sobie nabyć tę kartę 
po tańszej cenie, raczy się wcześnićj 
prenumerować w księgarni Banmgard- 
tena i w Administracyi „ C z a su .44

W łADYSłłW  WORfiA
FRY7.YER DAMSKI I MEZK1

ma honor donieść szanownej Publiczności, że przeniósł swój

E j  z 5 1 k - * »
do Hotelu Saskiego (daw nićj Knotza) 

przy ulicy Sławkowskiej w Krakowie, 
gdzie urządził Salon na sposób zagraniczny, sprowadził do 
tego zreoznych ludzi z W arszaw y i W iednia: a  pracując zaś 
sam za granicę przez lat kilka w celu zupełnego wydosko
nalenia się. ma nadzieję, że sie nie powstydzi tak  za siebie, 
jakoteż i swoich ludzi °w dobrym guście i w prędkiej usłudze. 
Zaopatrzywszy zarazem Sklep swój w gotowe roboty i p a r -  
f u m e r y e  po cenach najum iarkowańzzych, — le“a 
się łaskaw ym  względom. (751-3 )

P odpisany, w ynalazca  żniw iarek w y
jeżdża z K rakow a d. 12 Siernpia do 
D ublan dla zrobienia próby żn iw iarka swego 

pom ysłu. W  pow rocie robić będzie próby 
w dobrach: Rudniki, Wyszatycc, Krasiczynie, 
Zarzyczu, fiunniiskach i Krzeszowicach, jeżeli 
wym ienione skarby  na to zezw olą.

 ̂7 7 4 j Stefan Podlaszecki.

ma się

iędzy obwieszczeniami będących do nabycia 
żniwiarek księdza Podlaszeckiego, wyszczegól-

Obwieszczenie z Rudnik,
w obwedzie Przemyślskim (C z a s *  Nr. 176), w którem wy
stawione na sprzedaż Żniw iaiki zalecone są, jako „na próbie 
przez Członków Tow arzystw a Rolmczego i przez Dyrektora 
Zakładu w Dublanach za doskonałe uznane. “ (760 2 -3 )

Dotąd publiczność gospodarska o jednej tylko takićj próbie 
uwiadomiona została, na której wynalazek ks Podlaszeckie 
go zyska ł uznanie ze strony CzTonków Towarzystwa Gospo
darskiego i Dyrektora Z akładu ŵ  Dublanach. Próba owa od
była sie w Krasiczynie w Sierpniu 1859 r. Ale w łaściciel 
3ch Żniw iarek w Rudnikach, nie może być w posiadaniu owćj 
Żniw iarki, którą w roku 1859 w Krasiczynie próbowano. Ta 
bowiem Żniw iarka zostaje dotychczas tam, gdzie z nią próbę 
odbywano, a jak  na próbie tak i dotąd źnie tam należycie.

Zachodzi przeto w obwieszczeniu z Rudnik pomyłka na ko
rzyść Żniwiarek przezmezonych do pozbycia, któr^ w otec 
kolegów gospodarzy sprostować mam sobie za obowiązek.

Jeden z Członków Toioarzystwa gospodarskiego.

W e C zw artek, to jest dnia 16 Sierpnia 1860
daną będzie (765 2)

NA B E N E F I S  
J o s z e f y  z R a d z y i t s k i c l i  I l u b e r t o w ć j ,
Komedya salonowa z francuskiego w 5ciu aktach,, przez PP. 
E . Scribo i E. Lcgouve, przełożona przez M ieczysława Chrza
nowskiego, na scenie paryzk ićj, wiedeńskićj jakotćż i Iwo- 

weki ej z największem powodzeniem przyjmowana p. t..*

RĘCE CZARODZIEJSKIE.
Koncesjonowany przez króle
wsko-pruskie i królewsko-sa

skie Ministerynm.

O chroną m ark i i w zoru  zabezp ieczony .

- a g ą * * . .  k M ® .

Przez paryskie mnichowskie 
i wiedeńkie Tow. ochr. zwie
rząt zaszczycony medalem.

wUISSTy ^ V flE IiSitf

(i RAX 55
JOHANN
KWIZDA

rPHRSZEALS ANERKKNNUNG DE
KRDIENSTES

dla k o n i9 b y d ła  rografego i o w iec ,
okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych w nim wie
lostronnych prób, między innemi także przez jenerał-porucznika Jego kr. 
Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztalni p. YlilUsen, 
niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. D ra Knauert, aptekarza l sztf 
klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich masztalni, zawsze bar

dzo skutecznym.
U  k o n i :  w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do ja d ła ,  szczególniej, by

konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać.
U  b y d ł a  r o g a t e g o :  przy podoju krwistym i nadymaniu się, P^zy dawaniu małej ilo

ści lub złego  mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier
pieniach płucowychj podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów bardzo 
kor/.ystnynoj również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają.

U  o w ie c :  do zapobieżenia słabościom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpie
niach brzucha, których nieczynność jest powodem.

Pakiet zawierający % funta kosztuje 42  kr. wal. austr.
1%  „  „  8 4  kr. „ n

S ^ ^ e n  prawdziwy Proszek Korneuburgikl atrzyninJ^'WBI
w  K R A K O W IE  P. F . J . K Irch in aJer 1 Syn.

W  W a r s z a w i e  p. Władysław Benadowskt,

(6 2 0 -6 -1 2 )

w B l& ló j Aptoka pod słoty™ L w .m. 
w B l is k u  p. S. A. Stonko *Pt«k»ri. 
w B o o h n l  p. 5’aw eł Nf«4si*lskl. 
w B ó b r o e  p Ciarnik aptekars. 
w B r z e t & n a o h  p. J

p. Dunikowski aptek, 
w B e łz i e  p. Hrymak. 
w B r o d a o h  p. Koslokl. .  
m Ozerniowoeoh p. J. *ob«lreh. 
w D z ik o w ie  p S. Budsiński.
W K o ło m y i  p. M. Bolohower.
W. L w o w ie  p. Knnut. l»U a™ «

wa Lwowie p, Lanncri aptekars. 
w Leżajsku p. J. Hlrschfold. 
w Łimanowle p. A. Mailer, 
w BlakOWie p. Mayer aptekars. 
w Hyślenioaoh p. A. Łoosyński. 
w N o w y m - T a r g u  p. L. Kamfeński.

w Radzioohowio p. Jaśki.w ies apt. 
w Rozwadowie p. Karol Marecki.
w Samborze p. Jóiof Krfegseisen apt. 
w Sanoku p. j #B j akii.»
w Tarnowie P. j. Jahn.
w Tarnopolu p. A . Morawets.

w Now.-Sąozu p.Kosterklewioi wdowa. „ p. C. Latinik.
w Przeworsku p. S . K e ller .  "  p. A. Foltfa.
w P r z e m y i l u  p. Galdetsohka 1 Syn- w W le l lo z o e  p. R. Wontorek wdowa.

,  p. Bdw. Maohalskl. w Z a le s z o z y a o h  p. Jósef Kodrębskl
w Rzeszowie p. J. Sehaltter 1 Syn.______________ _ I Spółka.

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G

• I 1-
o  la.

wys. bar. 
w liu. par. 

prae*
O’ Rooum.

13|"2 327"r 7 8 ~  
|lfl! 28 34 

14 6; 28 85

stan oiep* 
podług 

Roaumura.

"T-rlT 
10 4 
7 8

wilgotn.
powietrza
wsględnn

78
89
97

kierunek 
i następnie wiatru

zachodni średni 
wschodni słaby 

zachodni

stan
N I E B A

ICZNE.

Zjawiska
napowietrzne

pogoda 7. chmurami
d e s

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

10*4' -f-16* 7

KONSERWY
w s z e l k i e g o  g a t u n k u ,

mianowicie.

M o re le , G r u s z k i ,  J a b ł k a ,  
B r z o s k w in ie ,

h i s z p a ń s k i e  W  i ś  n i e i inne, 
s ł o i k  p o  I  z ł r .  w ,  a

znajdują się w Hotelu Saskim w Handlu przysma- 
czków W fgra. (735-6)

{SpgT*W szelkie z a m ó w i e n i a  uskuteozniają sie jak  naj
spieszniej. J .  F I .K I S C M .

Wiera-g&rhoMiec
do sprzedania. — Klacz skarogniada rasy  Meklembnrgskiej, 
151 stóp wysokości, 9 lat m ajaca i całkiem  oswojona.

Piasek N r domu 84. (7 7 3 -1 -3 )

Posiadfość dominikalna
MORAWSKO

w obwodzie Przemyślskim
3/ 4 mile od m iasta Ja ro sław ia  a  :/ 4 mili od 
kolei żelaznój, w  bardzo pięknćj okolicy po ło 

żona, obejm ująca w sobie: 
pola ornego w najlepszój glebie . . . 334 morgów
łąk z ogrodami i sadam i.................... ...  n
p a stw isk a .................................................. 13 „
staw jeden przy dworze w przestrzeni 3 „
lasu...............................................................337
m łyn jeden  i trzy karczm y, dw ór drew nia
ny nowo w yrestaurow any i budynki gospo
darsk ie  drew niane w dobrym  stanie znajdu
jące  się; — jest z wolnój ręk i do sprzedania.

Bliższą wiadom ość m ożna zasiągnąć u W . 
Jana Sloclimaiskiego, m ieszkającego w W ielk ićj 
M aninie koło  Jarosław ia. ( 771- 1- 3)  1

J. Lóffler,
który przez lat 21 pod trzema panująceini książętami posadę 
nadwornego i miejskiego Dentysty zajmował, operuje i ordy
nuje w swojem pomieszkaniu, we Lwowie przy ulicy Syitnskiej 
Nr. 5921 w domu rabina Natans, we wszelkich słabościach

u s t  i z ę b ó w ,
i zaleca wszystkim P. T. na zęby cierpiącym n niego podług 
korzystnie już znanej metody sporządzane
sztuczne francuskie i angielskie zęby i szczęki. 

K a l i n a r z t

J. Loffler,
welcher durch 20 Jahre  nnter drei regierenden Fursten die 
Stelle e 'nei Hof- und Stadtzahnarztes bekleidet hat, operirt 
und ordinirt in seiner W ohnuog in Lemberg Sixtus Gasse Nr. 
592( in alien

IVItind u n d  Z a h n k r a i i l t l i c i t e n .
und empfielt alien P. T. Zahnbcdiirftigcn, die bei ihm nach 
eigener bcreits vortheilhaft bekannter Mcthode verfertigten

kiinstlichen englischen und franzósischen 
Zahne und Gebisse. (7 4 8 -3 -4 )

Na szczególne polecenie zasługują
H e l u n g k i a n g a

ar a b s k i  i a z y a t y c k i

PROSZEK LECZĄCY
d la  B yd ła ,

który  w Arabii i Azyi do leczenia słabych
zwierząt z najlepszym  skutkiem  się używ a.

U k o n i :  proy krwiatem urynowania, 
wzdęciu, gruczołach, kolkach, braku chęci 
do jadła i robakach.
U b y d ł a  r o g a t e g o :  przy ścinaniu 
się mleka, przy urynowania i podoju krwi-

________ stym, w dychawicy, kaszlu, zimnćj febrze,
przy kolkach, braku chęci do jadła, przy nadyma
niu się krów, robakach i słabościach płacowych.

U o w ie c :  w słabościach błony mózgo- 
wćj, w początkach kołowacizny, dla uło
mnych jagniąt i w puchlinie.
U ś w iu :  przy puchlinie, kaszlu kol
kach, na przeżarcie i przy pojawianiu 
się gól-

Bliższe szczegóły zawarte są w instrukcyi uży
cia, która się przy każdym pakiecie znajduje. 

W i e l k a  p a c z k a  k o s z t u j e  SO k r . ,
m a ł a  4 0  k r .  w , a .

Ten proszek prawdziwy utrzymują: 
w K R A K O W IE  p- A - A l e k s a n d r o w i c z  apt.
we LW OW IE p. Piotr Mikolasch i p. 0 . T. W inekler, — 
w BOCHNI p. A. Kasprzykiewic*, — w BRZEŻANACH p. J . 
Zminkoweki apt.. —, w GORLICACH p. W alery Rogawski 
a p t . — w PRZEMYŚLU p. F; Gaidetschka i Syn, — w ROZ
WADOWIE P- Marecki, — w RZESZO W IE p S eh a itte r,— 
w SAMBORZE P- Kriegseisen, — w STAN ISŁAW OW IE p. 
Tomanek apt., w STRYJU p. Sidorowicz, w TARNOPOLU 
p. Buchnet, — w TARNOWIE p. Sidorowicz apt., — w ZA
LESZCZYKACH pp. Kodrębski i Spółka. (7 3 2 -3 -6 )

_  Do num eru dzisiejszego dołącza się 
^Jesienny W ykaz praw dziw ych harlem skicł 
kw iatów  cebulkow ych szczególnćj rzadkości 
których u Karola Mayera w  P e s z c i e  za go 
tow ą zapłatę nabyć m ożna.a

U ządzca Drukarni, Antoni Rother.W  Drukarni „ C Z A S U ."


